
 

 

 

 

 

 

Z wolna spinamy projekt 

 

Już zbliżamy się ku końcowi. Jesteśmy zmęczeni, bo trzeba pisać 

artykuły, łączyć je w całość, tworzyć katalogi zdjęciowe, a tu jak na złość 

to i owo brakuje. No cóż, trzeba było porozmawiać z prezesem OSP raz 

jeszcze. Na szczęścia p. Zbigniew, to człowiek dusza. Nie dość, że 

postarał się, aby na uzupełniającym wykładzie byli inni przedstawiciele 

jego rodziny (którzy przekazali nam wiele cennych informacji), to 

jeszcze wykazał, się cierpliwością: otwierał pomieszczenia, wyciągał 

sztandary, pokazywał, odpowiadał… I nie schodził mu uśmiech z twarzy. 

 



 

 

 

 



 

 

 

 



 

 

 

 



 


